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Egoizm 
czy zaniedbanie 


Żywiołowa klęska powodzi, któ- 
ra przeszła przez cały kraj i unie- 
szczęśliwiła kilkadziesiąt tysięcy lu- 
dzi, odbiła się głośnym echem w ca 
łym kraju. Społeczeństwo polskie 
które tyle wycierpiało w czasie oku- 
pacji jest wrażliwe na cudze niesz- 
częście i na pierwszy apel spieszy z 
wydajną pomocą oliarom powodzi. 
Prasa polska zapelnia całe kolumny 
opisem zadeklarowanych kwot pie- 
niężnych i darów w naturze. W szla- 
chetnym tym wyścigu bierze udział 
każdy dobry Polak i chrześcijanin. 
Robotnicy i fabrykanci, rzemieślnicy 
1 wolne zawody, poszczególne oso- 
by i organizacje spieszą w miarę sił 
i chęci z wypełnieniem moralnego 
obowiązku wobec społeczeństwa i 
bliźnich. "PAG 

Z przykrością stwierdzić musimy 
że w naszym mieście jakoś głucho 
a tej sprawie. Jest to wolność myś- 
lenia, brak decyzji, egoizm brak zro 
zumienia czy poprostu karygodne 
zaniedbanie? Jesteśmy z gruntu prze 
ciwni tworzącym się przy lada oka- 
zji wielaasobowym komitetom, które 
Iracą czas na wielogodzinnych jalo- 
wych dyskusjach, by następnie roz- 
płynąć się w błogim bezczynie. U- 
ważamy jednak, że w tym wypadku 
Komitet taki już dawno powinien 
rozwinąć swoją działalność. Udziele 
nie natychmiastowej pomocy ofia- 
rom żywiołowej katastrofy, przez ni 
kogo niezawinionej, jest zagadnie- 
niem pierwszej rangi i obowiązkiem 
kazdego. Wszystkie inne lokalne ba- 
lączki i potrzeby powinny na pe- 
wien czas nstapić pierwszeństwa 
sprawie powodzian. 

Apelujemy jeszcze raz do tutej- 
szego spoleczeństwa, by nie pozosta 
ło w tvle za innymi okolicami kra- 
fu i nie czekała na nakaz zgóry, lecz 
samorzutnie pospieszylo ze składa- 
niem ofiar. Ofiary tak w gotówce 
jak w naturze składać można w re- 
feratach Opieki Spolecznej w Staro- 
stwie i Zarządzie Miejskim. Wska- 
zane są nietylko ofiary pieniężne, 
ale rownież inne jak naczynia domo 
wego użylku, części ubrań, bielizny 
itp. Szlachetny przykład personelu 
więziennego, który publikujemy w 
dzisiejszym numerze niech pociag- 
nie za sobą innych. A. B 


Gen. broni Karol Świerczewski 


W piątek dnia 28 marca zginął 
od bandyckiej kuli faszystowskiej 
organizacji ukraińskiej UPA pomię- 
dzy Cisną a Baligrodem drugi wice- 
minister Obrony Narodowej generał 
broni Karol Świerczewski. Generał 
Świerczewski bawił na inspekcji 
wojskowych jednostek Ochrony Po- 
granicza w okolicy Sanoka. W dio- 
dze między Bałigrodem a Cisną w le 
sistym górskim terenie samochody 
wiozące generała wraz z eskortą o- 
strzelane zostały przez grasujące 
tam jeszcze resztki band ukraińskich 
rekrutujące się z renegatów, byłych 
członków ukraińskich oddziałów SS 
i bandylów. Generał Świerczewski 
zatrzymał samochody, wysiadł i wy 
dał rozkaz rozwinięcia się w tyralie- 
rę i otwarcia ognia. Słynny wśród 
swoich żołnierzy z wielu frortów 
europejskich od Rosji po Hiszpanię 
generał stal na szosie, by lepiej o- 
garnać wzrokiem sytuację i wyda- 
wał rozkazy. Po otrzymaniu ciężkie 
go postrzału w brzuch dowodził da- 
lej. Dapiero pa drugim postrzale w 
plecy upadi. Silny ogień skrylobój- 
czego przeciwnika mie pozwolił na 
przeniesienie w bezpieczne miejsce 
generała, który po paru chwilach 
skonal. Ostatnim jego życzeniem 
było by ciała jego nie pozostawiono 
na miejscu. Po jego śmierci dowódz- 
twa nad oddziałem objął towarzy- 
szący w inspekcji generałowi do- 
wódca okręgu krako ego gen. 
Prus-Więckowski, który po nadej- 
Ściu posilków wyparł przeciwnika. 
Od wrogich kul zginał pozatem 1 o- 
ficer i 1 żołnierz, a rany odnieśli 
dowódca pulku i 3 żołnierzy: 

Zwłoki generała Świerczewskie- 
go przewieziono w trumnie w sobo- 
te po południu samochodem na lot- 
nisko wojskowe w Okęciu w Warsza 
wie. Pogrzeb odbędzie się w środę. 
Naczelny Dowódca Wejsk Polskich 
Marszałek Rola-Żymierski zarządził 
we wszystkich jednostkach woiska- 
wych w kraiu trzydniown żałobę. 

Śp. Gen. Karol Świerczewski u- 
rodził się w Warszawie dnia 22 lu- 
łego. 1897 roku w rodzinie roholni- 
czej. W roku 1915 w czasie wojny 
światowej ewakuowany zostaje wraz 
z fabryką „.Gerbach", w której pra- 
cuje jako tokarz do Rosji. Tam hie- 


as ZE, Następnie Ee etara ea 


Hałd postępowych arganizacji mek- 
sykanskich dla demokiacji polskiej 

Meric oCity (PAP). Postępowe 
organizacje meksykańskie zorgani- 
zowały imponującą manifestację w 
hołdzie dla demokracji polskiej. Od- 
czytano depesze od premiera Cy- 
rankiewicza, ministra Olszewskiego 
i przewodniczącego KCZZ Witasze- 
wskiego. które spotkały się z entuz- 
jastycznym przyjęciem. Przewodni- 
tzący Łacińsko-Amerykańskiej Fe- 


wolucyjnych, zdradzając nieprzecięt 
ne zdolności wojskowe poczym kon 
tynuuje studia wojskowe i kończy 
akademię wejskową inz. Frunze. W 


deracji Związków Zawodowych Lom 
bardo Tolodano oświadczył, że „ios 
nowej Polski jest szaindarem naro- 
dów Ameryki Łacińskiej”, oraż że 
„nienaruszalność Polski i obrona iej 
ustroju jest również zadaniem de- 
mokracji Meksyku i całej Ameryki 
Łacińskiej. 


roku 1936 wstępuje w ślady wiel- 
kich polskich bohaterów Pułaskie- 
go, Kościuszki i innych, by w imię 
wolności walczyć w obronie ucie- 
miężonych narodów. Jako generał 
Walter walczy w Hiszpanii, naj- 
pierw jako dowódca francuskiej bry 
gady „La Marseilleuse”, następnie 
Dywizji Międzynarodowej, w skla- 
dzie której znajduje się polska bry- 
gada im. Jarosława Dąbrowskiego i 
wreszcie na czele 35 dywizji, obej- 
mującej brygady polską, hiszpań- 
ską i anglo-amerykańską. W wal- 
kach tych zdobył sobie ogromną sła 
wę. jako jeden z najwybitniejszych 
dowódców. 

W czasie drugiej wojny świato- 
wej jest jednym z twórców Wajska 
Polskiego na terenie ZSRR. W roku 
1914 crganizuje na terenie oswobo- 
dzonej już Lubelszczyzny I Armię 
W. P. Na czele tej armii kroczy zwy 


cięsko po Odrę i Nysę Łużycką zaj- 
muje Budziszyn, oswobadza Łużyce 

i osłania ofenzywę wojsk marsz. 
Żukowa na Berlin. W zwycięskim 
pochodzie dociera ze swą armią do 
Drezna i Pragi czeskiej. Po zakoń- 
czeniu dzialań wojennych mianowa 
ny zostaje generałem broni i piastu* 
je kolejno następujące stanowiska: 
dowódcy okręgu wojskowego w Pa- 
znaniu następnie generalnego in- 
spektora osadnictwa wojskowego i 
w końcu drugiego wiceministra O- 
brony Narodowej. 


Śmierć generała Świerczewskie- 
go okrywa żałobą nietylko wojsko 
polskie ale cały naród polski i wraz 
z nim walczących z faszyzmem de- 
mokratów hiszpańskich i wszystkich 
towarzyszy hroni różnych narodo- 
wości z licznych placówek jego bo- 
jów. Cześć Jego pamięci. 


Republika albo monarchia 


Lendyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Madrytu, iż po posiedze- 
niu delegatów ze wszystkich części | 
Hiszpanii, anarchiści hiszpańscy po- | 
stanowili współpracować z monar- 
chistami w celu obalenia reżimu ge- 
nerała Franco i przeprowadzenia ple 
biscytu dla zdecydowania, czy Hisz- 
pania będzie w przyszłości republiką 
czy leż mondtchią. Anarchiści są 
pierwszym ugrupowaniem  lewico- , 
wym, którewyraziło zgodę na współ | 


pracę z monarchistami. 

Przywódca monarchistów w Ma- 
drycie oświadczył przedstawicielom 
prasy, że monarchiści pragnęliby o- 
mówić sprawę przywrócenia monar- 
chii z ugupowaniami lewicowymi 
pod warunkiem, iż pretendent do 
tronu hiszzpańskiego Don Juan ob- 
jąłby tron natychmiast po obałeniu 
obecnego reżimu, wybory zaś odby- 
łyby się później, 


Sprawa Palestyny w ONZ 


Nowy Jork (PAP) Sekretarz Ge- | 
neralny ONZ Trygve Lie omawial 
w środę z brytyjskim przedstawicie | 
lem w Radzie Bezpieczeństwa Cade 
ganem sprawę Palestyny. Lie podał 
do wiadomości, . że :ząd birisan 
nie wysunął jeszcze formalnie wnio 
sku zwołasia specjaln=j sesji Gene 
ralnego Zgromadzenia ONZ. Zwo- 


Pomorze w pieśni I w lańcu 

"Toruń (PAP). Władze szkolne opraca- 
wały bogaty program Święta Młodzic;y, 
które odbędzie się w dniach 25 1 26 maja 
w Toruniu. Najciekawszym punktem pra- 
gramu będzie długi, kilkukilometrowy 
barwny korowód dziecięcy, który przej- 
dzie głównymi ulicami miasta. Hasło da 
otwarcia zlotu dadzą wielkie zapalone 
znicze na Stadionie Miejskim; 1000 chlos- 
ców z chorągiewkami o barwach narado- 
wych wykona na Stadionie ćwiczenia w 
takt muzyki wojskowej. W ramach Świę- 
ta odbędzie się wielkie widowiska „Pa- 
morze w pieśni i w tańcu" w wykonaniu 
barwnych zespołów z Chojnie, Grudzią- 
dza, Włocjawka, Bydgoszczy, Wąbrzeźna 
å Torunia. 


łanie specjalnej sesji kosztowałoby 
500 tysięcy dolarów, ydyż trzeba by- 
loby na nowo otwarzyć gmach Ge- 
neralnego Zgromadzenia w Nowym 
Jorku i zaangażować nowych urzę- 
dników. Sekretarz Generalny dodal, 
że również nie otrzymał żadnego 
formalnego zawiadomienia od rządu 
egipskiego w sprawie skargi prze- 
ciwko Wielkiej Brytanii. 
— 
Prabny lot najwigkszego bomhowca 
świata. 


Nowy Jork (PAP). Wielotysięczne thi- 
my obserwowaly z niepokojem, jak ol- 
brzymi bombowiec amerykański „D 36", 
który odbywa) lot próbny, krążył nad lot- 
niskiem Worth w Texasie z uszkodzonym 
sterem. 12 osób załogi wyskoczyło ze spa- 
dochronami, poazestawiając na pokładzie 
pilota i zastępcę dla uratowania samolotu 
Bombowiec posiada 8 motorów, kasdy © 
Sile 3 tysięcy HP i ma zasięg 12 tysięcy 
kilmetrów, nawet przy wielkim ladunku 
bomb. W ostatniej chwili udalo się papra- 
wic ster i bombowiec wylądował bez u- 

szkodzenia. 


Sir. 2 


Mgr. Stanislaw Wałęga 
WE NC 


1 


Najpierw zanikła mowa słowiń- 
ska w Kwakowie na zachód od Słu- 
py. W Łupawie, Cetlinie, Kolcigła- 
wach i Stojęcinie przetrwaly słowiń 
skie nabożeństwa, katechizacja i ka- 
zania do raku 1795. W Smołdzinie, 
gdzie ewangelicki kościół zakładał 
swego czasu pastor Mostnik, zosta- 
ła narzecze słowińskie usunięte z 
tamtejszego kościoła w roku 1832, 
lecz ludność słowińska w Smołdzi- 
nie mówiła nadal w życiu potocz- 
nycm po słowińsku i to jeszcze ok. 
roku 1889. Poeta kaszubski Jarosz 
Derdowski w swym eposie kaszub- 
skim „O Panu Czorlińscim co do 
Pucka po sece jachol”, napisanym w 
roku (880 mówi również o tym, że 
„starzy ledze po kaszebsku mówią 
jesz w Smołdzenie". Niestety, było 
to prawdą. Już tylko starzy ludzie 
kultywowali po wsiach mowę sło- 
wińska i obyczaje przodków. Ger- 
manizacja mładega pokolenia słowiń 
skiego robiła swoje; nacisk kościel- 
ny i adminisiracyjny przyspieszał 
wynarodowienie biednego, przez 
wszystkich opuszczonego ludu. To- 
też mowa słowińska milkła na zaw- 
sze w coraz io innym osiedlu sło- 
wińskim ustępując miejsca wszech- 
władnej niemczyźnie. Zniemczyli się 
Zagorzounie (Zagórzaniej, lokalna 
grupa słowińska koło Zagórza, — 
zniemczyli się również właściwi Sło 
wińcy między jeziorami Gardzień- 
skim i Kebskim. Pod koniec XIX w. 
zamilkła ostatecznie mowa słowiń- 
ska w glównym osiedlu słowińskim 
w Smoldzinie i tylko kilkanaście 
ksiąg słowińskich. przechowywa- 
nych aż do ostatnich czasów w ar- 
chiwum kościelnym parafii ewange- 
lickiej w Smołdzinie, świadczyło o 
tym, że ta ziemia byla i jest słowiń- 
ska. A pogrzebane i zamurowane w 
podziemiach kościoła w Smołdzinie 
księgi słowińskie sa wymownym do 
wodem, że Niemcy popełnili na Sło- 
wińcach ohydne i wyrafinowane „łu 
dobójstwo" grzebiąc ich żywcem 
wraz z ich językiem, piśmienni- 
ctwem i całą ich odrębną. słowiań- 
ską kultura. 

Najdłużej utrzymała się mowa 
słowińska jako język liturgiczny 
wśród Kabatków, słowińskich miesz 
kańców parafij cecenowskiej i głów 
czyńskiej. Główczyce, wieś parafial- 
na na południe od jeziora Łeba, by- 
ła pod koniec zeszłego wieku ostat- 
nią placówką kościelną, gdzie w ko- 
ściele katechizowano i kazano po 
słowińsku. Kiedy w roku 1888 umar 
h w Główczycach ostatni Słowińcy 
posługujący się mową rodzima, z 
Iozkazu pastora dano im ich modli- 
tewniki słowińskie do grobu. W 
tymże roku uderzył piorun w drew- 
niany kościół główczycki, jakby sa- 
mo nieho nie moglo patrzeć na zu- 


| 


| 


Zrzesz Kaszóbskó 


przecież tę świątynię zbudowali. 

Odtąd wyrzucona z kościoła, ze 
szkoły i z urzędów żyla mowa sło- 
wińska tylko w chataćh ludu słowiń 
skiego na niedostępnych bagnach 
nadlebskich i wydmach nadmorskich 
zanikając zwolna i tam wskutek 
skutecznego germanizowania przez 
szkoly niemieckie i pastorów mlode 
go pokolenia słowińskiego. 

Przy omawianiu przyczyn zagla- 

dy plemienia słowińskiego na pierw 
szym miejscu trzeba postawić refor- 
mację Lutra. — tego taranu niem- 
czyzny na Pomorzu Zachodnim. Pa- 
torzy niemieccy w parafiach słowiń 
skich byli typowymi przedstawicie- 
lami wojującej niemczyzny. Oni ta 
rzez stopniowe kasowanie w kościo 
ach mowy słowińskiej i wprowadza 
nie do nabożeństw i kazań języka 
niemieckiego przyczynili się walnie 
do zniemczenia Słowińców w ziemi 
slupskiej i Niniaków w ziemiach Iç- 
borskiej i bytowskiej. Tak więc re- 
formacja Lutra stała się jednym wię 
cej gwoździem do trumny ludu slo- 
wińskiego, gdyż wydarlszy mu ka- 
talicyzm, wiarę jego przodków pol- 
skich, zerwała jego łączność religij- 
ną z reszłą katolickich Kaszub i in- 
nych ziem polskich. 

Że różność wyznania ewangelic- 
kich Niniaków i Słowińców oraz ka- 
tolickich Kaszubów stanowiła waż- 
ną przeszkodę do wzajemnego poro- 


zumienia tych pomorskich plemion : 


1 potęgowała ich uprzedzenie do sie 
bie, dowodzi choćby znana powieść 
A. Majkowskiego „Żece i Przigodë 
Remusa". Bohatęr tej powieści Re- 
mus chce „sę doznać, jak daleko si- 
gają dzisodnja granjice ludu” ka- 
szubskiego. Trąba przestrzega go, 
by nie udawał się na Fomorskę, „bo 
tam krom Vjerzchucena (Wierzchu- 
cina) kuńczą sę katolickii stronć, Na 
Pomorsce to ju sami jinnovjerce.., 
Tam za jezorem ce rożańców i ksaż- 
kov kupac nje będa, bo choc chdze- 
roz movją naju godką, to vjarę ma- 
lą Morcena Lutra i Wojca svjętigo 
me wuznovają”.. A gdy Remus u- 
Piera się iść do Niniaków i Słowiń- 
cow podając, że słyszzał od pewne- 
go księdza o rzece Lebie, „że przĄ 
go księdza o rzece Łebie, „że przi 
ji wuscu mjeszkaja nasziz bracó” — 
odpowiedział mu Trąba: ..„tam na 
zochod wod jezora mieszkaja sami 
Njemce.. Tam të sęsnavetk wo ka- 
valk chleba nje dogodosz... a 2c- 
szedł bes ze svjata bez rozgrzezsze 
nja, bo ksędza tam nji ma... Tańco- 
vac.: wonji gvesno wumjeją, bo no- 
g} jich wostalć kaszebskii, choc qod 
kę 1 vjarę vtznelt”. 


Pozbawiony tej potężnej opory 
religijnej, jaką stanowiła dla pobra- 


| 


tymczego ludu kaszubskiego wiara | 


katolicka, byl lud słowiński wydany | reloże 


SŁOWIŃCY ŻYJĄ 


stwowego kościoła  lulerańskiego 
pruskiego. Bo niestety z prusactwem 
łączyła go wspólność wyznania re- 
ligijnego. i 


„Czorjinsciemu jaż do żolu krajało sę serce: 


— W taci — rzek — to wa w 


Vierę Pan Bog na vaju przepusceł skoranje, 
Zesta, druche, vej przejenje lutersci veznanje. 


Miedze rzeką Brdą a morzem 


Zavde żesma bele vjerni katolicci vjerze, 

Za to nam też move wojceóv Pac Bog nje odbjerze. 
Njemce, choc kli mają wostre, niigde nos uje zjedzą. 
O tim wonji ju wod dovna sami dobrze vjedzą”. 


Nr 39 


Słusznie wylknał ta Słowińcom 
poeta kaszubski Jarosz Derdowski w 
swej epopei kaszubskiej „O Panu 
Czorinscim co do Pucka po sece 
jachoł, w której podkreślił przywią* 
zanie Kaszubów polskich do katoli- 
cyzmu ratującego ich przed zalewem 
niemczyzny: 


lim kące jesta pvnievjarce! 


co je zovją'gduńscim. 


Polacy w USA na rzecz Traktatu w Warszawie 


W tych dniach Zarząd Glowny Polski 
go Związku Zachodniego otrzymajsz Chl- 
cego obszerne pls rego zam 
czamy wasniejsze wyjątki: 

Drodzy Panowie! | 


W tej chwili otrzymałem dwie prze- 
sylki zawierające instrukcje o zbieranie 
podpisów i rezolucji za podpisaniem trak- 
tatu pokojowego z Niemcami w Warsza- 
wie jak i dwa kommunikaty Zachodniej 
Agencji Prasowej oraz miesięcznik Pal- 
skiego Związku Zachodniego za miesiąc 
wrzesień, październik i listopad 1846 r. 
Za przesyłkę tę sercem dzięk Uczy- 
wszystko, aby w tej sprawie pomóc 
Waszym palriotycznym wysilkom. Z ko- 
munikatu „Do ośrodków polskich za gra- 
nica" uczynię użytek 

Bezsprzecznie należy się Wam uznanie 
za trud ogromny i wysiłek. Toć to co przy- 
jęte zostanie na konferencji w Moskwie 
decydować będzie może na lst pół tysiąca 
jeśli nie więcej. I jeśli kiedykolwiek, to 
dziś w dniach najbliższych, Polacy na ca- 
iym świecie powinni wykazać solidarność 
jakiej nle byliśmy w życiu świadkami. 
Tylko jednomyślna wola pozwoli Narodo- 
wi Polskiemu zachować to œ z takım 
trudem i krwią serdeczną milionów zdo- 
byś. Otrzymujemy i tak mało wynagro- 
dzenia od gada krzyżackiego, więc sam 
taki podpisania pakoju w Warszawie 
dajby nam choć trochę satysfakcji 

Niestety znajdujemy tu (t zn. w Ame- 
rye) mało zrozumienia, pomimo, że żyje- 
my w kraju, który dużo nam pozwala. 
Emigracja, która uciekla z Polski w roku 
1939 robi duże szkody i wyłomu w na- 
h szeregach. Na terenie chicagowskim | 
nas zaledwie dwóch, którzy otwarcie 
czymy. Niestety żaden z nas nie po- | 


Na pomoc ofiarom powodzi 


Do Ministerstwa Bezpteczeństwa Pu- 
blicznego — Departament Więziennictwa 
Wydzial Pol. Wych. w Warszawie 
Raport. 

N zym  mełduję, że pracownicy 
„sieni! w Wejherowie znając skutki po- 
wodzi, znźszczenia kraju przez żywioł po 
niedawnej klęsce wojennej i rozpaczliwe 
ofiar powwdz, na _ zcbraniu 


pelne wyrugowanie z niego mowy | bez reszty na łup hakatystów ewan i swym w dniu 28. 3. 47 r. jednogłośnie zre- 


Słowińców, 


Wieści z kraju i świata 
POLSKA 

Warszawa (PAP). Rząd Polski udzielił 
agreement nowemu ambasadorowi Sta- 
nów Zjednaczonych A, P. w Warezawie, 
p. Starton Griflis. P. Griffis, prawnik z 
zawodu, zajmuje wybitne stanowisko w 
przemyśle Stanów Zjednoczonych, 

z 

KRAJE EUROPY 

Paryż (PAP) Agencja France Presse 
donosi z New Delhi, iż Gandhi i Jinnah 
przyjęli zaproszenie wicekróla Indii lorda 
Mounibatlen i przybędą w końcu miesią- 
ca do Delhi w celu przedyskutowania 
możliwości pogodzomia postulatów ligi mu- 
zulmaiskiej i kongresu indyzskiego. 

Hruksela (PAP). Po dwudniowej deba- 
cie parlament belgijaki wyraził votum zs- 


- 
ufania nowcmu rządowi 148 głosami prze- 
ciwka 13, przy 22 wsirzymujących się od 
głosowania. 

Berlin (PAF). W środę w nocy wybu- 
chła bomba w biurach wydziału niesienia 
pomocy prześladowanym ze względów re- 
ligijnych i rasowych w Norymberdze. O- 
tiar w ludziach nie było. 

Londyn (PAP). Na całym obszarze W. 
Brytanii wody w rzekach zaczynają opa- 
dać. Jednakze ustalono, że dopiero po u- 
pływie dwóch miesięcy można będzie przy 
Stąpić do uprawy ziem ornych zalanych 
przez powódź. 

Londyn (PAP) Minisior Hynd odpo- 
wiedzialny za administrację brytyjską w 
Niemczech i Austrii, podał do wiadamo- 
ści Izby Gmin, iż w brytyjskiej strefie o- 
kupacyjnej w Niemczech udało się wykryć 
konta i zahezpiecznia bankowe Goeringa 


których przodkowie gelickich pastorów i wojującego pań zysnowali z tradycyjnega „jajka” mają- 


nominalnej wartości 4 milioniw marek 
Minister dodał, że władzom śledczym 4 
mocarstw okupacyjnych nie udnlo się ie- 
szcze natrafić na ślad rachunków banko- 
wych w Niemczech lub za granicą. nele- 
żących do Hitlera. 
NA INNYCH KONTYNENTACH 
Nowy Jork (PAP). W srodę wieczorem 
podano do wiadomości, że udało się wydo- 
być 31 żywych górników, którzy zosiałi 
zasypari podczas wybuchu w kopalni wę- 
Ela w Centrali w stanie illinois. Rie wy- 
dobyto jeszcze 110 zasypanych górników 
Nowy Jork (PAP). Wobec lego, iż w- 
mowa zbiorowa w zakładach Forda wyga- 
sa 81 maja, kongres związkow przemys|a- 
wych zakładów Forde wysunął żądame 


podwyższenia wszystkich płac © 23,5 proc. 
4 l 


siada nałe;ytych funduszów na prowadze- 
nie takiej akcj. Wszystko więc robi się 
własnymi siłami, Będąc również prezesem 
Qkręgu 20-go Rady Polonii Amerykań- 
skiej muzę stale wykładać z kieszeni, 
aby i innych tym zachęcić. W tym bo- 
wiem kraju, jak przewodnik nie da po- 
czątku, to i masy nic nie dadzą. Wśród 
Polaków zawsze tak bywało, że dziesiątki 
robić muszą na miliony, reszta to tylka 
obserwatorzy lub  ułrudniacze dobrej 
pracy. 

Prosz: w zupełności na mnie liczy. 
Nigdy i nigdzie przed niczym się nie za- 
chwiałem. Osobiście wierzę w zdrowie 
moralne narodu polskiego i jestem pewny. 
że wyjdzie on zwycięsko z abecnych prób 
1 doświadczeń. 

Co do Biuletynów Informacyjnych Zea- 
chodniej Agencji Prasowej, to mają one 
pierwszorzędne znaczenie. W mojej pra- 
cy propagandowej patrzebne mi są różne 
mapy Polski obecnej i ta jaknajdakład- 
niejsze. 

Łącząc wyrazy prawdziwego szacunku 
wdzięczności 1 pawazania pozostaję szcze- 
rze oddany 

Leon T. Walkiewicz, President. 

3 marca 1847 r. 

American Pollsh Historical Society 

1830 North Fairfield Avenue 
Chicago, 47, Illinois. 


Szkolnictwo Rolnicze 

Gdańsk (PAP). W woj, gdańskim czyn- 
nych jest 12 średnich szkół rolniczych i 3% 
nijszych, zaś 68 szkó| i ośrodków rolni- 
czych jest w stadium organizacji, Czynne 
szkoły posiadają ponad 4 tys. ha ziemi u- 
prawncj i prowadzą 50 gospodarstw szkoł 
-a 


cego się odbyć w okresie świąt na rzecz 
ofiar powodzi przekazując zebraną sumę 
zł 10,000 (dziesięć tysięcy), 


Naczelnik Więzienia (—) Odyniecii. 
Z-ca Nacz. Więz do spraw Pol. Wych. 
(-) Brodowicz, chor. 


Oby. ten szlachetny, świadczący o wy- 
sokim wyrolieniu społecznym czyn, zna- 
laz| jak najwięcej naśladowców, 
(Rei) | 
Warszawa (PAP). Zarząd Glowny Zw: 
Uczestnikiw Walki Zbrojnej o Niepodle- 
głość i Demokrację wpłacił da Kasy Komi- 
tetu Pomocy Ofiarom Powodzi sumę 508 
tysięcy zł. Zarząd apeluje /c.nacześnie da 
wszystkich członków Związku, aby wzięli 
aktywny udział w walce ze skutkami po- 
wodzi oraz w organi:twuniu zbiórek pie- 
niężnych, odzieżo nych i żywnościowych. 


Warszawa (PAP) Na specjalnym posie- 
dzeniu Prezydium Zarządu „Społom'” po 
stanowijo przyznać jednorazowo tower 
wartości trzech milionów złotych na akcje 
doraźnej pomocy powodzianom, 

Odesziy już pierwsze transporty magle 
kaszy, cukru i mydła dla ludności zale” 
nych terenńw. Ponadto Prezydium Zarzą* 
du „Społam* wezwalo pracowników spół” 
dzielczych z cakej Polski, aby natychmiast 
zorganizowali mkcję pomocy materialne 
dla pawadzian. 
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1400 rocznica ómierci Ów. Benedykta w Żarnówcu 


Topowo wiosenny dziej, na ziemi po- 
morskiej. Roztopy.. mgła i woda. Mimo ta 
w żarnowecu gwar, ruch 1 gorączkowa 
praca. Co się dzieje? Oto dziś 21 marca, 
klasztor żarnowiecki obchodzi ogromną da 


miasłą uroczystość: — 1400-ną rocznicę 
hlogosjawionej ` smierci swego Zokono- 
dawcy, wielkiego świętego Ojca Benz- 
dykta 


Po przeszlo 100-letnnej mgle wiszącej 
mad klasztorami s życiu zakonnym na 
Pomorzu, dzisiejszy radosny dzionek zda 
się zapowiadać słonko, które rwstrzeli 
promienie zycia zakonnego pa całym wy- 
hrzeżu i hen po całym kraju. Od wczes- 
mego rana schodzą się liczni pielgrzymi, 
ley zyskać odpust zupełny i wziąć udział 
w tpiewie i modiach w zarnowieck'm ko- 
ściele. Nie zważając na roztopy i niepe- 
wmą pogodę, śpieszy ludność rczradowana 
I rozriekawiona do przybytku Pańskiego. 
który dźwiga na sobie 700-letnią histori» 
— do koscioła i klasztoru +- przed 100 
laty i obecnie, należącego dp PP. Bens- 
dyktynck. Świątynia przybranæ odiwiet- 
aic, Głęboka wiara i artyzm ludu kaszub- 
skiego wysilił się do granic możliwości. 
Obrazy lśnią srebrem i złotem. Zwisają 
wdzięcznie girlandy, jakby wyrażając cie 
kawość zebranych, Brama tryumfalna | 
(oryginalny pomys] Kaszubek) dzieli miej- 
gor najświętsze od świętego. Ne lewo za- | 
bytkowa sialla, dwuwiekowa. przybrała | 
formę tranu biskupiego i' wygląda, z u- | 


pragmeniem, najwamiejszego i najdostoj- 
niejszego Pielgrzyma — rządcy tej dle 
«ji — Jego Eks. Arcypasterza. Licznie 
zebrani czczą św. Benadykta, dobrodzieja 
mdzkości i cywilizacji, przez pienia, m9- 
diy, spowiedź, Komunię św, siuchanie 
wńiclu Mszy św. d zhierane odpustów. Od 
zasu do czasu wyglądają z lubą nieci.r- 
pliwością na drogę prowadzącz z Pucka 
da Żarnawca, po której podążą apostolski, j 
dostojny, wielki Pielgrzym, Jego Eks. Ks 
dr. Kazimierz Kowalski, biskup chejmiń- 
ski Na calej przestrzeni ludność ogląda- 
i 
| 


jąc tak niezwykly wżiok dla tych stron, 
rozpromienia się radością i dumą, że przez 
krańce diecezji mkną sanie, wiozące do- 
atojnego Gościa. Mętczyzni, białki i dziew 
częta schylają głowy i witają. <licznym 
kaszubskim zwyczajem — w Imię Chry- 
stusa, Arcypasterz wdzięcznie to przyj- 
muje i mziacza wokół dziwną atmosfere 
poczucia pogody 1 radości. Jasność Jego 
postaci zda się rozprasza maję i lśni co- 
raz to większym dostojeństwem. Zarna- 
wiec już zdala wita swego Arcypasterza 
hrama tryumfslny, na której widnieją 
krótkie, a ciepłe słowa „Witamy serdecz- 
mic”! 

Przed furtą klasztorną druga brama, 
przybrana chorążwiami papieskimi i ory- 
ginainym napisem „Błogosławiony, który 
Leci szepi szta- 
Chlopcy, bić 


idzie w Imię Pańskie". 


fetą: „Już! Jedzie! Jedzie! 


ALEKSANDER MAJKOWSKI 1 l 


Piei i Dreigodë 
Remusa | 


Pnjereadlo Knmubhikji 


V jizbje stojała gromada ludzi 
wkol vjelgjigo stołu. Za stołem se- 
dzoł znajomi mje sza!les. Z drugji 
strone z akt, v chlernich pravje BIE 
sol, podnjosł wocz” na mje Czernjik* 
Zdrevnjoł jem wod lego vjidzenjć 
tak, że nje potrafji! verzec słowa. 
choc vszeskii wocz na mje sę wo- 
brocełe. Calam chvjiię tak stojol, a- 
le Czernjik, jakbe njick, podnjosł 
na mje woczć kjivol mje głovą, jak 
dabrimu znajomimu : rzekł: 

— Cuż te, Remus. tak po noct 
vanożiszł A może te sę tu chcoł też 
po spódk meldovac? 

Ale ve mje serce vezbrało żolem 
nad mojim hbjednim druchem i go- 
rzem na tego pjekjelnjika. Tak jem 
przestapiił do slołu, podnjosł rękę i 


w dzwony, Przy dźwiękach radośnie Toz- 
kołysanych dzwonów słyszy się — tuż, 
tużl.. leciuchny i jakżę w tej chwili mtjy | 
dźwięczny głosik dzwoneczków uprzęży. 
Dziwnie drgają powiaki, serce żywiej u- | 
derza. Ogarnia wzruszenie. Oto wysiada, 
w towarzystwie ks. dziekana puckiego i 
ks, proboszcza żarnowieckiego, dostojny 
upragniony 1 przede wszystkim ukocha- 
ny Pielgrzym. Biją dzwony i serca. 
Wchodzi Arcypasterz w prastary kruż- 
ganck. Tu wita go grono zaknnnie z p, 
Przcaryszą na czele, która w powitalnej 
przemowie podkreśla doniasjość i wielkość 
historyczną tego dnia, a szczególniej chwi- 
li, w której po przeszło 100 latach poraz 
pierwszy spotykają zakonnice swego Or- 
dynariusza. Ekscelencja mile poruszony 
powitaniem, przemówii perę ajów serdecz- 
nych, następnie uczcił chwilowym mzicze— 
niem i skłon:eniem głowy miejsce zamor- 
dowania ks. Reicha byłego 
Żarnowca. Idąc krużgark: 
się ich pięlknam i cieszy} się, że widzi stą- 
pające po nich PP. Benedyktynić. Kościćł | 
na znak wielkiej radości, sozżarzył, roz- | 
jaśnił się powodzią tla, świożo zain- | 
stalowanej elektryczności. W chwili wej- 


== eo Kącik 


© Antka Przybłądzie, 


t 
(Ciąz dalszy) 
— Mówi tatusiowi en za paradny wi- 
1 


dok był, ja'e te sim*a'chrapały w frielu 

Tatuś emn, sie rai do otu 
chlopców. Nie prtal o n . zastawia- 
jac żonie dawiadzz:re się blisszych rzeczy 
n sierocie. Przy state w milczeniu obser- 
wował Antka. 

Hanusia udawala malą gosposię, trosz- 
cząc się ustawicznie o apetyt nowego bra- 
ciszka i przekomarzaja się z podżartowu- 
jącym z niej Bubusiem 

-% Wiesz, Jadziu — mówił po frencu- 
sku pan Pełczyński — jak ten chlopiec 
dziwnie podobny do naszego Zbyszka. 

Na dźwięki obcej mowy podniósł An- 
tek oczy na pana domu. 

— To samo spojrzenie, to samo. 

Cisza zaległa przy stole. Tylko Hanu- 
sia raz po raz zachęcała Antosia, aby się 
nie dał Bubusiowi, który „je jak wilk". 
Pa obiedzie dzieci poszły do ogrodu. We- 
sole krzyki i bieganina za kółkiem, za 
piłkam, „chowany* aż do podwieczarku 
zatrzymały rozbawianą dzieciarnię. O szó- 
siej Buhuś 1 Antek stanęli na placu zbiór- 
ki. Drużyna harcerska już stała w H 
gu. Spora garść rodziców, nauczycieli i ko- | 
leguw, zgromadzona na dziedzińcu szkol- I 
nym, prowadzija ożywioną rozmowę 

Drużynowy sprawdzał obecność, niko- | 
go n:e brakło. 

— Prużyna baczność! W prawo bzcz! | 


er~ 


zavrzeszczoł: Į 

— Tam pod starą chojną v po | 
lu trup leżi. A ten, co mu smierc 
spravjil, sedzi tu! — I pokozoł jem 
ręką na Czernjika. 

Mowa moja v ti chvijlć — czuł | 
jó to dobrze — verazno szła jak 
oa) wəzpųə 'azpeaz ða aBuom ou 
sługę pjekło pjerszi roz potkoł. 
Vszesce mje rozumjeł*. Ale Czernik 
pozdroł po łudzach i rzekł veszcze- 
rzająct bjołi zębi : 

—Ko vjidzita ludze że ten czło- 
viek blądzi ! 

Szołtes na to vstoł i rzekł do mje : I 

Rzecze, Remus, co të poprovdze 

chcoł ? 

— Ten rzekł jem — zjavil sę v 
chace v polu dzis v nocę, chdzem 
sedzoł ze starą Julką i Trąbą prze 
wognjisku. Wurzasem i czarami vč- 
nekoł mojigo drucha nia mroz i pod 
kosę smierce. 

— Ko vjidzita, ludze rzekł 
Czernjik znowu — że ten człovjek į 
błądzi! i 


zwyczaj uroczysty, Wszyscy są zapatrzeni 
w dostojnika Kościoja i Ojczyzny uwol- 
nionej. Przy dźwiękach organów, dzwo- 
nów i tradycyjnego śpiewu „Oto kapłan 
wielki” rozpoczyna się najważniejszy mo- 
ment dnia — Ma św. Zabrzmialy prze- 
słodiue temy „Missa de Angelis", którą 
splewają zakonnice na przemian z ludem 
i dziękują Bogu, że tak wywyższył i taką 
chwałą otoczył ich Założyciela i Ojca św. 
Benedykta. 

Po ierwszej Ewangelii przemawia 
Arcypasterz do licznie zgramadzonego lu- 
du i wygłasza dla całega Pomorza kaza- 
nie, a zwłaszcza dla życa nadprzyrodzo- 
nego i zakonnego tej ziem. Podkreśla 
szczególniej to, że w dzisiejszych czasach 
demokratycznych. gdy lud już dojrzał do 
rządów — Benedyktynki poszty do 
miasta, jak zwykle, lecz przybyły do lu- 
du, by wśród niego modlić się i pracować 
i być mu pomocą w jego zbośnej pracy — 
budowaniu Po. Chrystusowej. Moment 
rozdawania Komunii św. był bardzo długi 
i rzewny, bo każdy pregnąl ucelować pier- 
ścień biskupi i przyjąć P, Jezusa z rąk 
swego umiłowanego Arcypasterza. Dzięki 


ścia Ekscelencji zapanował nastrój 


Młodzieżowy! 


Jak struna wyprężyli się harcerze, zwra- | 
cając głowy w kierunku dyrektora gimna- 
zjum, — opiekuna drużyny. Drużynowy 
podszcd] doń, stangł na baczność 1 zasslu- 
towel. 

— Druchu dyrckiorze, melduję: druży- 
na gimnazjalna imienia hetmana Chodkie- 
wieza. Stan ludzi plędziesięciu dziewięciu, 
obecni wszyscy, 

— Dziękuję, — odrzekł dyrektor po~ 
dając rękę salutującemu drużynawemu. 
Przeszedj przed szeregiem, przeglądając 
chłopców, którzy zwracali głowy za prze- 
chodzącym, wreszcie drużynowy zako- 
menderował: 

— Baczność! Spocznij|! — 

1 znów jsk jeden zwrócili głowy przed 
siebie i wysunęli jednocześnie lewe nogi. 

— Na moją komendę baczność! — krzy- 
knal teraz przyboczny drużynowego. Wy- 
ciągnął papier i czytal: — Komenda dru- 
żyny im, Chodkiewicza w Poznaniu, Po- 
zań, dnia pierwszego sierpnia roku... Ro- 
zkaz liczha dwadzieścia Podpisano: Ja- 
nusz Dordowski, przedawnik i komendant 
drużyny, za zgodność Fred Grzymała przy- 
boczny. Spocznij — 

Nastąpilo odczytanie rozkazu, mieno- 
wanie, przeniesienia, pochwaly 1d. Chłop- | 
cy i publiczność z zaciekawieniem słuchali 
iędrnych, krótkich sińw rozkazu: — Ba- 
<zność: Spocznij! 

Zabrał glos drużynowy. 

(Ciąg dalszy nastąpi) | 


— Smetku! — krzyknął jem te- | 
ro. -— Czorni duchu! Tts vnekoł v 
tero tvój przijacel, kruk czorni, ve- 
soko z gałęzć stari chojne z gor” | 
błeszczi na svoje wofjarę. 

I takji mje gorz porvoł, żem pize 
skoczel, be go zdustc jak psa. Ale 
v jizbje sę kopnęlt i drogę mje za- 
stąpile. A szołtes, wu chternigo na 
wustrzesze jô njeroz nocovoł, prz!- 
stąpjił do mie i povjedzoł: 

— Jidz z Bogjezn, Remusi Aba 
kjej chcesz, to wostań wu mje wob 
noc prz% pjecku. Ale nje robji mie 
trzosku! Bo co te lam povjodosz, to 
sę tobje le v głowie robji. Pon Czer- 
njik ci krzivdze nje zrobjil. Przt- 
vjozł ja ga polnje mojimi konjami z 
Koscerzne, be spjisoł zgodę v spra- 
vje spodku po mojim brace. Wodtąd 
won tu sedzi i pracuje. A że to isk 
aługojaż do pozdni noce deruje, tim 
won njevjinjen, le ti ludze, co sę 
wujednac nji mogą. Jakuż won ce 
mogł jaką krzivdę zrobjic, kjej ja 
przósignąc mogę, że wan wod przed- 


niezmordowanej pracy księdza proboszcza 
Władysjawa Kaszczyca życie duchowe i 
pobo,ność ludu kaszubskiago wzrasta z 
dnia na dzień, dlatego też i frekwencja do 
Sakramentów św. jest bardzo wielka, nie 
tylko wśród niewiast, ale i mężczyzn, z 
czego cieszył się ogromnie Arcypasterz. 


W prozramie tych wielkich uroczysto- 
ści jubileuszowych było jeszcze powaianie 
dostojnego Gościa skromną akademią — 
zorganizowaną przez mlodzież poza szkol- 
ną i dziatwę miejscowej szkoły powszech- 
nej będącej pod opieką sióstr, poczem że- 
znany serdecznie opuścił Arcypasterz pa- 
rafię, by wrócić do swoich tak zaszczyt- 
nych obowiązków w Mistycznym Dziele 
Chrystusa. 

Długo jeszcze staj um młodziey pod 
furtą klasztorną. Zarliwość wiary tkwiąca 
w duszy Kaszubów, tak serdecznie obja- 
wiająca się w przywiązaniu do Kościoła 
udowodniła, ze ideały nauki Chrystuso- 
wej swym sercem objąć potrafi i spożć 
serce tak, jak klęcząc u stóp Swego Arcy- 
pasterza odbierała błogosławieństwo i wi- 
watowała na cześć Gościa „Niezapomanii 
© nas*, 


Uwaga! 

Polska Misja odnalazła na terytorium 
Niemicc bardza duża dzieci pochodzenia 
polskiego odłączonych w czasie okupacji 
od rodziców, Oddział Polskiego Czerwo- 
nega Krzyża w Wejherowie jest w posia- 
danin spisu adnalezionych dzieci, pocho- 
dzących z Wybrzeża, uradzonych w latach 
ad 1030—1942. Spin ten zawiera 85 nazwisk 
Zainieresowani, kiórym w czasie wojny 
zaginęły dzieci lub dzieci ich krewnych 
czy znajomych, zechcą sią zkłosić da Od- 
dzialu PCK. w Wejherowie przy ul Re- 
formatów lub w redakcli naszego pisma. 


Moina wysyjać przesyłki pocztowe za po- 
braniem do 50.000 zł i przekazy pocziowe 
da 20,000 zj. 

Warszawa (PAP). Dotychczas wartość 
qqzesyjek pocztowych wysyłanych za po- 
braniem nie mogla przekraczać 20.000 zł, 
Ponieważ kwota tą okazaja się często nie- 
wystarczająca, zarząd pocztowy podwyż- 
szył z dniem 1 kwietnia rb. granicę kwot 
pobrania do 50.000 zł. Równocześnie pod- 
wyższono kwotę jednego przekazu poczto- 
wego do 20.000 z, 


Sekretarz cieszyikiczo gestapo 
w potrzasku, 

Cieszyn (PAP). Polski Związek Za- 
chodn! w Cieszynie wzywa wszystkie o- 
soby, którym znana jest dzialalnodć cie- 
szyńskiego gestapowca A, F. Fischera w 
okresie wojny, © skladanie odpawiodnich 
zeznań. Fischer znajduje się obecnie w 
więzieniu w Cieszynie Zachodnim (cze- 
skim) i wkrótce stanie przed sądem. 


vjeczora wod naju anji na chvjilę 
nje vfszedl. 

Tero ludze zaczęle mjedze sobą 
szeptac z htoscą i rąganjim. A szoł- 
tes mje mjiłosernje poklepoł po 1e- 
mjinju i rzekł: 

— Wostań, Reinus, wu mje na 
ten straszni mrozl Ale panu Czer- 
njkovji dej poku, bo na tu vszesce 
svjodkami, że won sę wod naju nje 
ruszeł. 

Podcevi i zacni bel to człowiek, 
ten szołtes, tak że na jeg słva bel- 
bem wuvjerzeł, że mje sę le smjije, 
kjejbe nje ten trup pod vesoką choj- 
ną v polu. 

Ale Czernik sę wodezvoł: 

— Dejta poku, łudze, Remusovjił 
Ten wostri mroż mu kask scął wolij 
v głovje. Njechle przińdze lato a 
won wodtajć. 

ł zaczęl! „sę jedni 1zechotac. Ale 
je so wuvożoł: 

— Cuż i" będzesz glupim dovoł 
leżnosc rąganjó? 


Str. 4 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Fundujemy Sztandar! 


nouczył o Apostolstwie Serca Jezusowego, 
Do łańcucha składek na zakup sztanda- | 


| 
a o pierwszym, drugim i trzecim stopniu 
ru dla 41 wejherowskiego pułku Jerit 
e e ea a Apostolstwa Modlitwy o obowiązkach ze- 
Ob. Hubert Góra 500 zł i wzywa Dyr. 
Pastowskiego. 
Ludowy Zespół Teatralny w Koleczko- 
wie 1000 zł i wzywa wszystkie zespoły 
I 
f 
| 


latorskich, odpustach udzielanych czlon- 
kom, zachęcał do czytania „Posłańca” 1 do 
odwiedzania chorych, Najwi 
człęnkinie zainteresowały się opowiada- 
niem Ks. Dyrektora o uroczystym przyję- 
ciu do Apostolstwa Modlitwy, Na koniec 
wyjaśnił intencję miesięczną i misyjną, 
Najśw. Serca w duchu zposolskim i eu- 
charystycznym. Następnie członkinie roz- 
dzieliły między slebie funkcje ubierania 
ołtarzy i kolejność brania udziału w pro- 
cesji. Na koniec wpisano nowe człankinie 
i zakończono zebranie pieśnią „Wisi na 
Krzyżu”. 


teatralne i muzyczne w powiecie, 

Ob. Hryniewicz - Gwożdziewicz Da- 
muta, Swarzewo 500 zj i wzywa ob. mec. 
Malińskiega z Pucka, ob. mec. Laskiezo 
m Pucka, ob. Jana Jedke z Pucka, ob. An- 
toniego Detlatfa wójta z Strzelna, ob, Al- 
fonsa Malkowskiego z Swarzewa. 

Ob. Słówczewzki Józef, Starzyno 500 zł 
1 wzywa ob. ab. Nadsławską Stanislawę, 
Zabłocką Klementync, Labudę Franciszka, 
Lietzana Teofila, Falkowskiego Klemensa 
i Marzełę Kier. Ag. Poczt. wszyscy zSta- 
rzyna oraz ob. ob. Dzierzawskich z War- 
szkowa 

Prócz tego wpłacili: ob. Kott Walenty, 
Gościcino 300 zł, Gramada Donimierz 1607 
ał, Gromada Smażyno 1420 zł. Gromada 
Jeleńska Huta 1571 zł, 

Oliarodawcorm składamy tą drogą ser- 
deczne podziękowanie, a wszystkich wez- 
wanych, którzy dotąd nie dołączyli się do 
leńcucha skladek prosimy by uczynili ta 
jak najrychlej wpłacając składkę do KKO. 
„S. P. Zakup 


Obecna. 
Obwieszczenie. 
Na podstawle zarządzenia Ministerstwa 
Apr. i Handlu z dnia 21. 3. br. zezwala się 


Drukarze 


Dzisiaj [rudno „sobie w kulturalnym 
spoleczeństwie wyobrazić dom w mieście 
czy na wsi, w którym nie można byloby 
znaleść książki, gazciy, obrazka, jednym 
słowem jakiegokolwiek słowa drukowa- 
nego. Słowo drukowane stało się prawie 
tak ważnym czynnikiem życia jak powie- 
trze, woda, czy chleb. Przyjemnie czyta 
się romans. powieść, wiadomość ze <wiała. 
Lecz nie kady zdaje sobie sprawę z tego 
jak ciężką i odpowiedzialną jest praca 
tych bezimiennych pośredników kultury, 
którzy myśl twórców przekuwają w formę 
czytelną | udostępniają ją tysięcznym rze- 


w Wejhenowie na konto 
Sztandaru” 
Za Komitet: 
Franc. Kowalski, Przew, Pow. Rady Nar, 
Jan Oderowski, Starosta Morski. 


Panna z dobrega domu 

Kaszubski Teatr Ludowy zapowiada na | 

drugi dzień Świąt Wielkiej Nocy to jest | 
w paniedzajek, premierę. Ma to być arcy- 


wesola komedia W. Rapackiego p. t, „Pan- | szom czytelników. Praca drukarza jest 
na z dobrego domu”. Ponieważ, jak się | obok pracy górnika i hutnika jedną z naj- 
dowiadujemy sztukę przygotowuje nowo- | bardziej odpowiedzialnych i niebezpie- 
pozyskany fachowy reżyser i przawidzia- | cznych dla zdrowia, a jeźli chodzi o pośre- 
ne są inowacje dekoracyjne, Przedstawąe- | dnictwo w upowszechnieniu kultury i cy- 

wilizacji to wogóle jedyną i niezastąpioną. 

Drukarze rozumieją swoją wartość i zna- 

Rumia Odbyło się tutaj półroczne 


czenie i ciąjącą na nich odpowiedzialnośc 
i dlatego Związek Zawodowy Pracowni- 
ków Przemysłu Poligraficznego jest jedną 
z najpierwszych, najsilniejszych i na: 
sprawniej dzialających organizacji. Zwią- 
zek ten naley do najstarszych w Polsce 
i mudal snbie zdobyć już w Polsce przed- 
wojennej odpowiednie znaczenie. Dzziej- 
sze władze związkowe rekrutujące się 
z wytrawnych działaczy Związkowych, 
dzielnie podtrzymują wspaniałą tradyc. 

W ubiegłą soboty odbyło się w W. 
rowie doroczne walne zgromadzenie od- | 
dzaj Wejherowo Związku Zaw. Praco- 
wnikńw Prz:myślu Poligraf:cznego. W z 
braniu wzlęll udział przedstawiciełe Okr 
gu z Gdyni, prezez Białachowski i s 
iarz Nasarzewski, prezes Powiatowej R 
dy Związków Zawodowych Frankowski 
i przedstawiciel 


Walne Zgromadzenie członków Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej. Zebranie było 
burzliwe. Wywiązała się ostra dyskusja 
głównie pomiędzy dawnymi a nowoprzy- 
jętymi czlonkami. Powstalo nieporozumie- 
mie na tle niewłasciwego pojmowania za- 
sad i celów spułdzielczości przez niektó- 
rych członków. Są mianowicie ludzie, 
którzy w smiłdziełni widzą tylko ochronę 
wlasnych prywatnych interesów i chcieli- 
hy z niej utworzyć przedsiębiorstwo do- 
chodowe dla siebie z pominięciem dobra 
G. K. 


Pomieczyno. W niedziele, 16 marca w 
kosciele parafialnym zaraz po „Gorzkich 
Żalach* odbyło się zebranie przy obecno- 
ści BD-clu panien należ.cych do Drugiego 
Stopnia Apostolstwa Modlitwy. Zebranie 
razpocząj Ks. Dyrektor modlitwą. potem 


społecznego. 


nie zapowiada się ciekawie. 


zawiadomienie 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić szanownych Obywateli 
miasta Wejherowa i okolicy 


z dniem 1. kwietnia 1947 r. 
została ponownie otwarta restauracja wraz z kuchnią przy 


„Hotelu L. Prusiński”, 
Mo uslnyczjeranie a ike dzialo =zr=<( leniotatucz dobtalkschkie, 
wybór odpowiednich trunków, oraz przystępne ceny zdobyć sobie 
poparcie szanownych Obywateli. 
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Unieważnia się zgublone stałe zaświad- 


Unieważniam jubione dokumenty: 
a a czenie rehabilitacyjne, odcinek zaleldowa- 


stałe zaświadczenie rehabilitacyjne, dowód 


rejestracj RKU, Gdynia na nazwisko | nia, karte rowerowa na nazwisko Werner 
Miotk Stefan, Wejherowo, Mickiewicza | Walter, Wejherowo, św. Jacka 30, (150) 
BLO. a Odwołanie. Odwauję niebaczmie wy- 


Uniew: Tę zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Kierz“ 
nikiewicz Marta, Rumia, Dębogórska nr. 
183, ig 
Unlewaśnia się zagubione staje za- 
świadczerce rehabilitacyjne, dowód oso- 
bisty na nazwisko Labuda Wiktor, Częst- | 
kowo, pow. morski. . (148) 


powiedzmane slowa obra)ające paborcę U- 
rzędu Skarbowego w Wejherowie Stróżyka 
Antoniego. Nowak Franciszek. (145) 


1 POTRZEBNA OD ZARAZ 
starsza dziewczyna z gotowaniem najchęt- 
niej ze wsi do go domu. Zgloszen 
adm. „Zrzeszy”. 


Ceny ogłoszeń: drobne za wyraz 8,— zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,— zł. 
| metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,—. Reklamowe po zł 12, — 


ma sprzedaż w sklepach rzeźnickich, żyw- 
mogciowych oraz we wszystkich przedsię- | 
błorstwach handlowych mięsa i jego prze- | 
tworów jak i iluszczów zwierzęcych dnia 
31. 3, paniedziałrk, 1, 4 wiarek, 3. 4. 
czwartek. 4. 4. piątek oraz 12. 4. sobotę. 
Natomiast dzień 2, 4, środę a od 7 da 11 
4. włącznie, ustała sią jako dni zamknięte 
dla sprzdaży mięsa Dni bezmięsne dla 
zakjadów gastronamicznych i gospodnich 
«raz stołówek obowiąznią bez zmian. © 
powyższym należy niezwlocznie painfor- 
mawać poszczególne Zwlązki Kupieckie. 
Za Starostą Morskiego 
Klein Franc, Kier. Ref, Apr, i Handlu. 


ZE SPORTU 
Polska — Szwecja. 

W piątek rozegrano w Ładzi między- 
państwowe zawody bokserskie między 
Polską i Szwecją, które wygrała niezbyt 
przekonywująco drużyna polska w sto- 
sunku 1 


obradują 


czej Białk. Po odczytaniu sprawozdań z 
rocznej działalności Oddziału i dyskusji 
wybrano nowy zarząd, w skład którego 
weszli. Noelsel Franciszek jako prezes, 
Gila Edmund sekretarz, Brzeziński Ed- 
mund skarbnik i Socha Brunon - prze- 
wodniczący Komisji Kulturalno-Oświato- | 
wej Sekretarz ałkręgowy Nasarzewski 
zdał sprawozdanie z obrad Zarządu Głów- 
nego w Krakowie, z których bezpośrednio 
przybył. Ze sprawozdama tego dowiadu- 
jemy się między innymi, że w dniach od 
22, — 25. 8. urządzony zostanie Ogólno- 
polski Zjazd Pracowników Przemysłu Po- 
ligraficznego we Wrocławiu z udzialem 
4icznych przedstawicieli. zagranicznych. 
Pozatym głównym tematem obrad Kra- 
kowskich było: Dostosowanie regulaminu 
i statutuZwiązku do zmienionych warun- 
ktiw społecznych i politycznych, sprawa 
wyborów do rad zakiadowych, warunki 
pracy kobiet upaństwowienie drukarn, 
obsadzenie stanowisk kierowniczych przez 
fachowców, urządzania wycieczek zhgoro- 
wych głównie do Czechosłowacji i ZSRR. 
celem zapoznaniacię z nowoczesnymi me- 
todami pracy w drukarstwie i pracami 
tamtejszych Związków, dostosowanie u- 
mowy zbiorowej do obecnych cen, sprawa 
bezpariyjnych w Zarządach Okręgowych 
i inne. 


Ze sprawozdania tego zebrani 
przekonać, że praca władz zw 
wych stoi na odpowiednim poziomie i na- 
cochowana jest troaką o dobra Państwa 
i odabro pracownika. W wolnych wnio- 
skach poruszano szereg aktualnych bolą- 
czek miejscowych, między innymi sprawę 
opłat szkolnych, kart zywnościawych I 
abrań roboczych. (b) D i 


ogli 
e 


Unieważnia się zgubiona kartę r-jestra- 
cyjną RKU, Gdynla na nazwisko Czapp 
Jan, Połehowo, pow. morski. (144) 

Unieważnia się tymczasowe zaświad- 
czenie tożsamości wydane przez Zarząd 
Miejski w Wejherowie Nr. 331/46 na nà- 
zwisko Wittke Irona, ul. Sobleskiego nr. 
235. (133) 


Kupię zaraz 


wózek ręczny motny na gumowych kojach 
„Mazna” Fabryka cuklerków Wejherow: 


Unleważnia się zgubione papiery i do- 
kurnenty osobiste na nazwiska Król Au- 
gustyn, ul. Przebendowskiego 1. (131) 


Unieważnia się zgubione zaświadczenie 
rehabllitacyjne na nazwisko Kustusz Al- 
fons, Wejherowo, ul. Dluga 6. (130) 


Zginął brunatny „Bernardyn” 
Uprasza się uczciwego znalazcę © zwrot za 
wynagrodzeniem w adm. „Zrzeszy™, (134) 


Unieważnia się zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabllitacyjne na nazwisko Pa- 
welczyk Jadwiga, Wejherowo, 12 Marca 
234. (137) 


Unieważniam skradzione staje zaświad- | 
czenie rehabllitacyjne Czerwionka Maria, 


Nr 39 


Taki sam wymk na korzyść Polski tym 
razem całkowioe zasłużony przyniasłe 
spotkanie odbyte w niedzielę w Gdańsku 
pod firmą Polska Pin, — Szwecja Pim. 
Walczyło tu 4 zawodników Wybrzeża, z 
których Sklerka i Chychła uzyskali awy- 
<ięstwo punktowe, Antkiewicz uzyskaj 
punkty walcowerem a Bork — zawodnik 
wejherowski — nieznacznie przegrał. Pe- 
za tym wygrali Stasiak į Szymura a præ- 
grał Czarnecki i Sobczaic, 

W niedzielę rozegrano 12 spotkaś » 
wejście do klasy Państwowej (Liga) w 
piłce nożnej. Wyniki są następujące: 
Wisła (Kraków) — Polonia (Świdnica) 5:1, 
Polonia (Bytom) — Ognisko (Siadlce) 9:1. 
Szombierski KS. — KKS. Poznań 4:2. 
Skra (Częstoch.) — Polonia (Warsz) 1:5, 
Radomiak — AKS. (Chorzów) 1:3. 
Cracovia — RKU. (Sosnowiec) 2:2, 
ZZK. (Łódź) — Orzel (Gorlice) 2:0, 
Grochiw (Warsz) — Gedania 3:6. 
Baildon (Śląsk) — Tęcza (Kielce) 2:1. 
Warta (Poznań) — Garbarnia (Krak.) 5:8 
PKS, (Szczecin) — Lublinianka) 0:4, 
Czuwaj (Przemyśl) — IKS. 0:3. 

W drużynowych mistrzostwach bakses- 
skich Polski IKS, (Wroclaw) pokonal 
Wisłę (Kraków) 12:4. 

Pierwszy merz piłki nożnej rozegrany 
w Wejherowie potniędzy KS. Gryf a KS. 
MIR. z Gdyni został przerwany przy sta- 
nie 2:1 dla Gryfu. Drużyna MIR-u nieza- 
dowolona z orzeczeń miejscowego sotie- 
mo, tolerującego ostrą grę miejscowych. 
zeszła z boiska przed czasem. 


a RA 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Stanislaw Grzędzieki - Chmielno. Treść 
wiersza dobra ale duże braki gramatyca- 
ne i formelne nie pozwalają na zamicsz- 
czenie go. Radzimy jednak pracować i 
kształcić się nadal. Utworów wierszowych 
i notatek okolicznościrwych nie honaru- 
jemy, gdyż traktujemy je jako próbę sia 
młodych talentów. Pisma nasza nie jest 
przeznaczone tylko wyjącznia dla Kaszu- 
bów, Ma ona rńwnież za zadanie informo- 
wać i innych Polaków o życiu Kaszubów 
i problemach z kaszuhsżczyzną związa- 
nych. Wspólpraca mile widziana, 

„Tetrza” - Kartuzy. Zgodnie z pray- 
puszczeniem wspomninnego artykuju nie 
znależliśmy, Cieszymy się z chęci współ 
pracy. Prosimy jednak o rzeczy możliwie 
krótkie. 

Magdalena Rylcryńska - Bydgoszcz. 
Żądanych materiaów oprócz zamirkziza- 
nych w „Checzy* nie posiadamy. Prosimy 
skontaktować się z autorami i znawcami 
tych rzaczy, Podajemy adresy: Paweł Szef- 
ka, Wejherowo, uL św. Jacka 1 (muzyka 
1 piesni) i mgr. Leon Rappel, Gdynia-Or- 
łowo, ul. Techniczna 10 (legendy, baśnie 
itp.) Kaszubskiego wydawnictwa Literne- 
ko-muzycznego niema, Prosimy o pozo- 
stanie z nami w kontakcie, Chętnie aju- 
zymy ialormacjam.. 


ZGINĘŁA 


21. 3. 47 r, S-letnia dziewczyna Helona 
Bieszk w drodze ze szkoły nr 1 do domar 
uprasza o wiadamość Biezzk Wiktor, Wej- 
herawo, Narutowicza 12. (142) 


ZA DŁUGI 
żony mej Tekll z domu Klebha nie odpo- 
wiadam. Jednocześnie ostrzegam przed 
nabywaniem jakichkolwiek  przednuotów 
z mojego mieszkania bez mojej wiedzy. 
Marian Pohl, ul. Kościuszki 28, (141) 


Unieważnia się zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehahilitacyjne na nazwiska 
Burcait Olga, Gerhard i Paweł, Ostrowa 
pow. morski, (129) 


Matrymonialne 
Kawaler lat 28 wlnściciel gospodarstwa 
250 morgowego szuka uczciwej i posażnej 
panny z gospodarstwa w celu matrymo- 
nialnym. Zgłoszenia: Administracja Zrze- 
szy Kaszubskiej pod 147, 


Unieważnia się zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne, kartę rejestracyj- 
na RKU., Gdynla na nazwisko Jakusz Jó- 
zet, Wejherowo. (135) 


Uniewaźnia się zagubiane staje zaświad= 
czenie rehabilitacyjne na nazwiska Kolck 


4138) Gowino, pow morski. (128) | Jan Wejherowo, 12 Marca 234, (136) 
Ogłoszenia urzędowe, przetarg! I nekrologi za 1 mili- 
Tłustym drukiem 100proc. drożej. 
Tłoczone w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. W-06548 
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